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U P R A W A  R O Ś L I N .

O u p r a w i e  b u r a k ó w  n a  p a s z ę  d l a  i n w e n ­
t a r z y ,  l u b  n a  c u k i e r .  

( D o k o ń c z e n i e . )

Z b i ó r  b u r a k ó w .

Zwykle w pierwszych dniach października wy­
bierają się buraki z ziemi. W ogólności z wybiera­
niem ich , jak już powiedziałem, spieszyć się n a ­
leży, by od przymrozków uszkodzone nie zostały; 
co się często zdarza, mianowicie, gdy korzenie ich 
ponad ziemię wychodzą; w razie zaś tym od p rę d ­
kiego zgnicia ustrzedz ich niepodobna.

Wszakże zupełnie inaczej rzecz się ma w tej porze 
z liśćmi burakow em i, a niżeli podczas wegetacyi 
tej rośliny; nie tylko bowiem dają dobrą paszę dla 
b yd ła ,  lecz nadto t am,  gdzie na niej zbywa,- 
wielką być mogą rolnikowi pomocą. Atoli, w ten­
czas jedynie ma to m ie jsce , gdy są czysto zebra­
ne i w stanie zdrowym pasione. Skoro zas pod- 
ozas zbioru ziemią się zanieczyszczą, lub, co go­
rzej., narzucone na k u p ę ,  zagrzeją się czyli zfer-

m enlu ją ,  wówczas, m ając pomiędzy paszą wybór, 
bydło ich spożywać nie chce; jeżeli zaś g łód  j e  do 
tego zmusza, łatwo szkodliwemi się stają.
, Zapobiegając ich psuciu się na kupie, dobrze jes t  

tyle wydobywać tylko buraków na raz z ziemi , ile 
naci w jednym , a najdalej w dwóch dniach spaść 
można; a co do zanieczyszczania ich ziemią, p o ­
trzeba zaraz na po lu , p izy  wybieranin b u rak ó w , 

.oddzielać nać od korzenia i każde z nich na oso­
bne kłaść miejsce. T ym  jedynie sposobem można 
oirzymać nać zupełnie czystą.

P i o n  b u r a k ó w .

Podania co do plonu są nader  różne. Pochodzi 
to  niezawodnie ztąd, iż jedni uprawiają b iałe  lub' 
ż ó ł te ,  drudzy czerwone; ostatnie zaś w plonie 
często o połowę pierwsze przewyższają. Może tez 
i użyty pod tę roślinę rodzaj nawozu niemało na 
plon je j  wpływa. —  K r e y s s i g  80 do 100 centm. 
buraków  białych z morga magd. uważa za średni' 
p lon , (około 180 —  225 centa, z m orgą pols.j, a*
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250  cent. ( 4 5 0 — 560 cent.) burak ów czer- 
wonych. Trafiają się atoli przypadki, iż ilość ta 
b lizko  o y 3 częśc podwyższoną bywa. Co do bu ­
raków  czerw onych, plon powyższy zgadza się d o ­
syć z mojem doświadczeniem; co zaś do białych , 
lubo oddzielnie i na znacznej przestrzeni ich nie 
up raw ia łem , jednakowoż, uważając ich wielkość, 
niemniej i to ,  iż gęściej nieco od czerwonych m o­
gą byc sadzone, podany przez P. K r e y s s i g  plon 
zdaje mi się zbyt mały.

W e d ł u g B l o c k a ,  -mórg magd. wyda w średn iem  
przecięciu z wielu Jat 150 centn. b u raków  (m órg  
poi. około 350 centn. po i.) ,  prócz tego około 80 
centnarów Jiścia.

P e w » o ś ć o b r o d z e n i a.

Ponieważ burakom  nie szkodzą ani gąsienice, ni 
tez m iodunka , przeto obrodzenie ich o wiele jest 
pew nie jsze ,  niźli innych gatunków rzepy, skoro 
ty lko w właściwym gruncie są uprawiane, i jak  byc 
pow inny  w ciągu wegetacyi hodowane.—  p .  B l o c k  
p o w iad a ,  iż w ed ług  wieloletnich pośrednich obli­
czeń , w c iągu  lat 8 można na 7 dobrych  plonów 
2  niejaką pewnością Fachowac.

P r z e c h o w a n i e  b u r a k ó w .

Buraki trudniejsze są do p rzezim ow ania , aniżeli 
np . kartofle; przeciez nie tak z pow odu zim na, bo 
go pewnie tyle co ostatnie znieść m o g ą ,  jak ra ­
czej z powodu łatwego rozgrzania się; ciepło zaś 
w ciągu zimy całkiem inaczej działa na kartofle niż 
na buraki. W pierwszych bowiem pobudza siłę ro- 
dzajną do Żyeia; dla lego to kartofle w sklepach 
lu b  dolach c iep łych , w miarę tem pera tury , p u ­
szczają mniej więcej k ie łków , lub wydają w yro­
stki, do młodych kartofli podobne; dopiero po ich 
wydaniu, w razie powiększenia się ciepła, w zgnili- . 
znę przechodzą. Rozumie się, iż tu jest m owa o 
dojrzałych i zdrowych kartoflach, ponieważ nie­
dojrzałe , lub przeziębłe, nader  prędko gniją. Ina ­
czej zupełnie rzecz się ma z burakam i i onyin po -  

.d o b n em i roślinami. JŁbytnie .ciepło sprawia od  r a ­

zu  w nich formentacyją, która Szybko przechodząc 
zwyczajne stopnie (winną i kwaśną), w zgniłą się 
zamienia. To nam wskazuje, iż b u ra k i , podczas 
przezimowania, m oże więcej od zbytniego ciepła 
aniżeli ■ od .-mrozu chromo należy.

r h a i  rozum ie, izby bu rak i  dały się przezimo­
wać na wolnem powietrzu w kopcach, czy li w stoż­
kach , słomą obłożonych i ziemią obsypanych, p o ­
dobnie jak  kartofle; Blok tego  samego jest  zdania.

D u b r u n f a u t  radzi przechowywać je  w piwnicy 
w umiarkowanej tem pera tu rze ; ale radzi ją  wyka- 
dzac od -czasu do czasu dymem siarkow ym , który 
pow stan iu  zgnilizny przeszkadza.

S c h w i i r t z  pow iada, iż najlepiej zimują się w 
m ałych do jach , od spodu zwężonych. Np. jeżeli 
d ó ł  2 i/ i stóp jest g łę b o k i , wierzchni otwór powi­
nien m ieć  dwie stopy średnicy, a spód jedną  tyl­
ko  stopę.

Kiedy kartofle przechow yw ałem  w  d o łach ,  dla 
.zabezpieczenia ich od zepsucia, z powodu zbyte­
cznego c iep ła ,  daw ałem  tak zwane d y m n i k i ,  
czyli czworograniaste ru ry  z desek , k tó re  jednym  
końcem opiera ły  się na kartoflach^ a drugim  w y ­
chodziły  ponad ziemię, w ukośnym nieco k ie run ­
ku. O tw ór ten zatykał się słomą i gnojem w porę 
zitpną; a odsłaniał nieco lub zupełn ie , w ed łu c  
tem pera tu ry  powietrza. Kartofle przechowywały się 
jak  najlepiej. Nie próbow ałem  tego wprawdzie co 
do buraków , ,lecz spodziewać się należy, iżby spo­
sób ten równie dobry  sprawił tu skutek; a tem 
pew nie j ,  gdyby ru ra  zapuściła się aż na sam spód 
d o łu ,  i w każdej s tronie , w pewnej od siebie 
odległości, porobione były otwory, któremi cie­
p ło  uchodzicby mogło do środka rury, a ztąd 
się ułotńiac. Rozumie się, iżby w tym razie doły 
można robie znacznie obszerniejsze, zachowując 
przy tem kształt przez S c h w a r t z a  przepisany.

W reszcie pewien rolnik zapewniał m n ie ,  iż 
p rzechow yw ał jak  najlepiej buraki pod szopą, w 
stożkach czyli kopcach słomą obłożonych i nieco 
ziemią obsypanych, twierdząc, iż pewniej się tu  za­
chowały od wszelkiego uszkodzenia, aniżeli w ła -
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kichże kopcach  na  o tw a r łe m  pow ietrzu .  W a r to  
by łoby  w ypróbow ać T czyliby rzeczywiście sposób 
ten nie był najprzyzwoitszy do p rzechow yw an ia  b u ­
raków  na cukier.  W szakże dla bezpieczeństw a m o -  
żnaby  tu dodać jeszcze wyżej op isane dymniki.

Opisawszy u p raw ę  b u ra k ó w ,  zastanowić się teraz 
w y p a d a :  n a p r z ó d ,  czyli korzystn ie  je s t  dla go ­
s p o d a rz a  w iejskiego upraw iać  je  na paszę w m ie j­
sce  kartofli; p o  w t ó r e ,  czyli u p raw a  ich na c u ­
k ie r  stać się może zyskowną.

C o  d o  Igo .  P rz y jm ijm y  300  cent. z m o r .  poi. ,  
jako  średni plon bu raków . W  paszeniu burak i mają 
się do s ia n a ,  (b io rą c  okrąg łą  sum m ę) jak 4  do 1, 
to  je s t  4  funty b u ra k ó w .ty le  żywią, co 1 funt d o ­
b r e g o  siana. A więc ca ły  plon b u ra k ó w  z 1 m or .  
poi.  rów na się 77 cent. siana.—  100  korcy ,  czyli 2 5 0  
cent.  można nazwać średn im  p lonem  kartofli z m o r ­
gu. A że 2 funty kartofli w paszeniu  rów na ją  się 1 
funtowi sianą , prze to  powyższe 2 5 0  cent.  o d pow ia­
da 125 cent. siana. Z tąd  się w y k ry w a :  iż z wielu 
m ia r  korzystniej jest u p raw iać  na paszę kar to f le ,  
aniżeli b u r a k i ,  a m ia n o w ic ie :  lo d .  P on iew aż  w ię ­
cej zawierają  części pożyw nych . 2 re .  Mniej w ym a­
g a ją  w  h o d o w a n iu  pracy. 3cie. P on iew aż  o b ro d z e ­
nie b u r a k ó w  m niej p ew n e  niźli kar to f l i ;  niech b o ­
w iem  po  zasadzeniu flanców b u rak o w y ch  susza czas 
n ie jak i p o t r w a ,  a p lon  onych  znacznie się zm n ie j­
szy. 4 te .  N ak o n iec ,  poniew aż trudniej p rze z im o ­
w a ć  b u ra k i  aniżeli kartofle .  T a k  więc kartofle za­
s ługu ją  tu  na  p ie rw szeństw o p rzed  bu rakam i.

C o  d o  2go. Ż ad e n  pew n ie  p rzem ysł w ie jsk i ,  
p o d  w zględem  korzyśc i ,  n ie sprosta  u p r a w i e  b u -  
r  a k ó w  n a c u  k i e r. W e ź m y  np .  300  cent.  tej r o ­
śliny za zwyczajny p lon  z m orga  p o i .  (300  prętów)..  
P rzy jm ijm y ,  izby do fabryk  p ła c o n o  ce n tn a r  po- 
zł. 1 (co  je s t  bardzo  m ało ) ,  w te d y  m órg .  p rzyn iós ł­
b y  3 0 0  zł. su row ego  zysku. W e ź m y  y 3 część na  
koszta u p raw y ,  pozos ta łoby  do 2 0 0  zł. T e g o  dziś 
n a w e t  p rzez  u p ra w ę  rze p iu  z im ow ego  o t rzy m ać '  
nie m ożna.

Ale, o ilezby się p o d n io s ł  zysk, gdy b y  b u rak i  te 
nai c u k ie r  p rz e ro b io n e  zostały. Jest on tak  w ielk i, .

iż n ap rzód  p rz e k o n a n y  j e s t e i ń , że większa część 
szanow nych  czy te ln ików  m e g o  pism a za b a rd z o  
p rzesadzony  u w ażać  go b ę d z ie :  a p r z e c i e ż  j e s t  
o n  o b l i c z o n y  w e d ł u g  n a j n i ż s z y c h  z a s a d .

P rz y jm ijm y  z m o r g a ,  j a k  w y że j ,  3 0 0  cen t.  b u ­
raków . W e d łu g  na jn o w sze g o  sposobu  fab ry k o w a­
nia c u k ru  b u ra k o w e g o ,  ze 100  cep t.  b u r a k ó w  o -  
t rz y m u ją  do 5 i więcej cen t .  c u k r u  k ry s ta l izo w a­
nego . W e ź m y  go ty lko  4  cen t . ,  za tem  z m o r g a  
z ie m i ,  bu rak a m i u p r a w io n e j ,  mie.ć b ęd z iem y  12  
cen tn a ró w  czyli 1200 fun tów  c u k ru .  P rz y jm u ją c  
funt po 1 z ł . ,  czyni zł. 1200.

hab rykaoy ja  c u k r u  z b u r a k o w  o w iele  je s t  tańsza 
od  w ypalania wódki z kartofli. K a ż d e m u  g o rz e la n -  
nem u  dobrze  je s t  z n a n e m,  że koszta w y p a la n ia  
wó d k i ,  (p rz y jm u ją c  u m ia rk o w a n ą  cenę  okow ity ,  
n ie  zaś o b e c n ą ,  bo  ta j e s t  niżej kosztów p ro d u k c y j ­
ny ch ) ,  nie p rzenoszą p o ło w y  su ro w eg o  d o c h o d u .—  
T y m c zasem  w eźm y na fabrykacyją  c u k ru  z b u r a ­
ków  p o ło w ę  tegoż su ro w eg o  d o o h o d u ,  tedy  m o r g  
z ie m i , . up raw io n y  b u ra k a m i na  cuk ier ,  przyniesie  
czystego zysku o k o ło  6 0 0  zł..

O p ró c z  te g o ,  obrzynki i w y tłoczyny  b u r a k o w e  
w y b o rn ą  dają  paszę dla b y d ła ;  przez  co w  z n a ­
c z n e j  j u ż  c z ę ś c i  zw raca się ziemi wyssana z n ie j 
p rzez  b u rak i  żyzność.-

N a d to ,  fabrykacyja  cuk ru '  z b u rak ó w ,  b ę d ą c  w  
n ierozdzie lnym  związku z d o b re m  u trzy m an ie m  i n ­
w e n ta rz a ,  a naw e t  z pom nożen iem  o n egoż ,  (gdyż  
ob o k  b u r a k ó w  należy  koniecznie  u p raw iać  i roś l i­
n y  p as tew n e ,  jeże li  n ie  m a podosta tk iem  siana, a to, 
aby  zastąpić część żyzności ziemi p rzez  b u ra k i  w y ­
ssaną) ,  i z tej s trony staje się dla* ro ln ika  korzystną .

T y m c z a s e m  w yznać należy,,  iż u p ra w a  b a r a k ó w  
n a  w i e l k ą  s k a l ę  n ie  może b y ć  rzeczą k a ż d e g o  
g o sp o d a rz a ,  z p o w o d u  z i e m i ,  j a k i e j  t a  r o ­
ś l i n a  w y m a g a .  Albowiem',  j a k  wyżej p o w ie ­
d z ia łe m ,  burak i w ym aga ją  g ru n tu  ś re d n ie g o ,  w il­
goć t rz y m a ją c e g o ,  ale m e  z b y t  m o k re g o . .

K to  więc m a  ro lę  śc is łą ,  m o c n ą ,  z im ną, ,  lub  tez: 
zbyt lekką  i su c h ą ,  ten  nie m oże  u p ra w ia ć  b u r a - - 
k ó w ,  p o w ta r z a m ,  n a  w i e l k ą  s k a l ę .  Jednakże*



100 —

w  ka ż d  em  .pewnie gospodars twie  zna jdu je  się kil- za k ł a da ć  fabrykacyi  cukru ,  (wyjąwszy w małej  ilo-
kanaście  m o rg ó w  ziemi ,  p od  tę rośl inę z d a t n e j ,  ści, n i e chby  tylko na własną  po trzebę) ,  ale raczej
któ-rą,  zważając korzyści ,  j akie u p r a w a  jej  na cel  na p rzedaż  do  fabryk t ego  r od za ju ;  wszakże i w
w  mowie będący  przynosi ,  poświęcić j e j  na leży .—  tym razie u p r a w a  b u r a k ó w  jest  j e d n ą  z na jkorzy-
Ma się rozumieć,  iż- w  raz ie  t a k o w y m  nie moż na  stniejszych.

W Y C H Ó W  O W I E C .

O r u n i e  i j e g o  w ł a s n o ś c i a c h .

Oceniając runo,  uważ ać  należy:  a) na j e dn os t a j -  
ność ,  czyli w y ró w n a n ie  we łny ,  na różnych  czę ­
ściach c i a ł a ;  b)  na  ścisłość,  czyli gęs tość wełny ,  
i c) na  j e j  i lość,  czyli wagę  runa.

W y r  ó w n a n i e  r u n a .  O w ca  nie n a  wszystkich 
częściach ciała pos iada j e d n o s t a jn ą  w e łn ę .  < 

N a  t y c h ,  k tó r e  p rzeds tawia ją  rys postaci  owcy,  
( jej  kon tu r ) ,  j a k o  to:  na czole i c i emi en iu ,  na  w y ­
niosłości  p rzy  szyi,  czyli na kości  w y s t a ją c e j ,  na  
g rzb iec ie ,  ogonie i końcach  u d ,  na b r z u c h u ,  n o ­
g a c h ,  p iers i ach i p o d g a r d l u ,  w e łn a  różn i  się w  
cienkości  i uk ładz ie  k o s m k ó w  od zna jdu jące j  się 
na b o k a c h ,  szyi ,  ł o p a t k a c h ,  że br ac h  i udach .

Różnica  ta j e s t  większa lub mniejsza.  W e ł n a  na 
os ta tnich częściach nazywa się sz l achetniejszą,  na  
p ie rwszych mniej  sz lachetną ;  a to dla t ego:  ze  
m a  właściwe sobie wady.  P rzec ież  i w  niej są j e ­
szcze s topniowania ,  lubo nieznaczne;  a lbowiem w e ł ­
na  od początku k u  końcowi  tych części co raz  mniej  
jest  c i enką ,  ł a g o d n ą  i r ó w n ą ,  mianowic ie  zaś u 
mieszańców (Mesl izen).  (*)

Skoro  m ów im y o dob roc i  i w łasno śc iach  wełny ,  
rozum iemy  zawsze lylko we łnę  będą cą  na sz lache­
tnych częściach.

Nie można,  w pra w dz i e  n igdy  spodz iewać  się zu ­
pe łne j  j ednosla jności ,  czyli wyrów na n ia  r u n a ;  j e ­
dnakże starać się należy:

(*) Dołączony przy końcu na ry s ,  najlepiej wyjaśni różni­
cę zachodzącą w vreluie na różnych  częściach ciała 
owcy,

1. Aby  powierzchnia ,  c i ała  owcy ,  okry ta  sz l ache­
tniejszą w e ł n ą ,  nie była mnie jszą od powierzchni  
okry te j  mnie j  szlachetną.

2.  Aby różnica między  szlachetniejszą a mnie j  
sz lachetną w e łn ą  nie b y ła  b a r dz o  znaczna.

T a  owca  pos iada w y r ó w n a n e  r u n a ,  k tó r a  na  
mnie j  sz lachetnych częściach m a  w e łn ę  z m a ł ą  r ó ­
żnicą tak c i enką  i wolną  od  w a d , j a k  na  częściach 
szlachetnych.  -

A z a t e m ,  przez w y ró w na n ie  r u n a ,  r o z u m i e m y  
największą równo ść  we łny  co dó ctenkośc i ,  j e d w a -  
bn ośc i ,  czyli ł a go d n oś c i ,  długośc i  i r eg u l a rn e j  k ę ­
dzierzawości ,  a p rzyna jmnie j  na  g łównie j szych  czę ­
ściach ciała.

D la  t e g o ,  p rzy  ró w n y c h  zkądinąt l  w łasnościach  
r u n ,  szczególnie ich w yr ów na n ie  stanowi  wyższą 
w ar t ość  j e d n e g o  od  d rug iego .  Albowiem w y r ó w n a ­
nie to nie tylko dla f abrykanta  w y r o b ó w  w e łn i a ­
nyc h  j e s t  n a d e r ' w a ż n e r n ,  z p o w o d u  j e d n o s t a jn o -  
ści tychże w y r o b ó w ;  al e n a d t o ,  j e s t  ono cech ą  
na jpewnie j szą ,  czyli k a m i e n i e m  p r o b i e r c z y m  
o r y g i n a l n o ś c i  i n a j w y ż s z e j  p o p r a w n o ś c i  
ę w i e c ,  j a k o  z d rug ie j  s t rony,  p e w n ą  rę ko jm ią  
sz lachetnego  r o d u  ich potoms twa.

G ę s t o ś ć  czyli ś c i s ł o ś ć . —  W y r a z  .gęs tość,  śc i ­
s łość r u n a  (w obsze rn ie j szem znaczeniu)  w y o b ra ża  
większą lub  mniejszą  ilość w ło sk ó w  na j e d n a k o w e j  
p rzes tr zeni  c i a ł a ,  np.  na  1 ca lu  k w a d r a t o w y m ;  
gdyż na tej samej  przes tr zeni  może  się mieścić 
5000  i 50,000  włosków.  Gęstość ,  ścisłość (w z w y ­
k ł e m  znaczeniu)  wyobraża  znaczną ilość w ło sk ó w  
na  pe w ne j  p rzes t r zen i ,  np.  3 0 ,  4 0 ,  lub  50 tysięcy; 
na j e d n y m  calu k w a d r a t o w y m .
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Przec iwną  lej własnością j e s t  r zadkość wełny ,  k ie ­
d y  np. na 1 calu k w ad ra t ow ym  mieści  się tylko 10, 
2 0 ,  l u b  25 tysięcy włosków,

W p o s p o l i t e n i  j e d n a k  życiu wyobrażen ie  o gęs to­
ści lub  rzadkości  we łny  j e s t  ba rd zo  w z g l ę dn e ,  co 
pochodzi  zt ąd ,  ze.d<i oznaczenia ilości włosk ów  nie 
m a  pewn e j  ska 1 i  ̂ po ró wna n ie  tylko j e dne go  runa 
z innemi  może  dać wyobrażen ie  o gęstości ,  i dla 
t ego większe lub  niniejsze zbliżenie się do j ednej  
z os t a t eczności , j e s t  tylko od  razu widoczne.

Docho dz ąc  gęstości r u n a ,  zwykle postępuje  się 
w ten s p o s ó b :

W e ł n a  na owcy rozk łada  się na  dwie  s t rony,  o -  
kazuje się .wtenczas wązki pasek  skóry,  który im 
węższy będzie,  tern gęściejsza j e s t  wełna ,  im szer ­
szy, l e m  je s t  rzadsza.  Granica j e d n ak  szerokości  
tego  paska nie da jeszcze dok ła dne go  wy obrażen ia  
o stopniu gęstości ,  gdyż do tego  po t rze ba  w pra w y 
przez  p or ów na n ie  j e d n e g o  runa z wielu innemi.

P o  strzyży sądzie można  o gęstości we łn y  z wagi,  
a lbowiem z dwó ch  run,  pochodzących  z owiec równe j  
■wielkości, jeżeli  we łn a  by ła  r ó w n e j  cienkości  i 

1 d ługośc i  i z ró wn ą  troskl iwością wyunytą zos ta ł a ,  
większa waga okaże większą gęstość wełny.

S top ień  gęstości run a  j e s t  ważną okolicznością,  
po n ie wa ż  od  niej zależy w części waga  i obfitość 
r u n a  ( W o  11 r  e i c h t h u m);  a W części inne pożąd a­
n e  własnośc i ,  np.  ścisłość ko sm kó w  ( j ednych p rzy  
d r u g ic h )  ochrania  run a  od k ur zu ,  p y łu  i t. d.

I l o ś ć  czyli w a g a  w e ł n y .  —  Przy  j e d na ko w y ch  
własnościach wełny ,  stanowi  waga  o większej  lub 
mniejszej  wartości  runa lub owcy.  Lecz na większą lub 
mniejszą  wagę wp ływ ają  różne  okoliczności ,  j ako  to:

a )  Objętość ciała owcy.

T E C H N O L O G !

J a k i e  p r z y n o s i  k o r z y ś c i  r o l n i k o m  w y r a ­
b i a n i e  c u k r u  z k a r t o f l i  i z b u r a k ó w .

(z Gazety R ządow ej Pruskiej.)

Nie mają dotąd gospodarze w iejscy trafnego w y --  
obrażenia o fabrykacyi cukru z kartofli i z buraków.

b)  Poro s ł ość  j e j ,  szczególniej  na  nogach.
c )  Większa lub niniejsza ilość w łos ków  na j e ­

dnako we j  p rzes tr zeni ,  np.  na j e d n y m  calu k w a d r a ­
t o w y m ;  ( p o d ł u g  P.  P e t r i ,  wzg lędnie  do stopnia 
poprawnośc i  5 0 0 0 ,  18 ,000,  27 ,000 ,  48 ,000) ,  czyli 
gęs tość lub  rzadkość  włosków.

d)  G ru b o ś ć  pojedynczych  w ł o s k ó w ;  włos  we łny  
t r zym a  b o w iem  5 —  16 s topni  Dollonda .  (Owce ,  
m a ją c e  grubszą w e ł n ę ,  nie mog ą  się l iczyć do m e ­
rynosów.)

e )  Długo ść  po jedynczych w łosków.  (Mery nosy  
ma ją  w e ł n ę  2 — 5 cali d łu g ą ;  m a  się rozum ieć  w wy-  
ciągnieniu czyli w wyprężen iu  w ło s ó w ;  zaś an g i e l ­
skie d ługo  we łne  ( T e  e s w a  t e  r) 10 —  15 cali długą .)

f )  Ciężkość ga tun ko wa  po jed yncz ych  w ł o s k ó w  
T a  zależy od własności  pi e rwias tków,  z j a k i ch  się 
sk ła da j ą ,  od  dziurkowatości  włoskó w,  od s tosunku 
części s t a łych ( rurki )  do p ły n n y c h  (t łuszczu czyli 
o l e j u ,  k tó rym jes t  n a p e ł n i o n a ) ;  i o d  n ie roz pu -  
szczalności,  w czasie mycia w e łn y  zimną wodą,  t ł u ­
szczu zwanego  S u r g e ,  k tó r y m  wło s  w e łn y  j e s t  
powleczony.  —

g )  Dokład n ie j sze  lub  mnie j  d o k ła d n e  m yc ie ;  
p rzez co we łn a  mnie j  lub  więcej  oczyszcza się z 
rozpuszczalne j  części t łuszczu,  zwanej  S u i n t ,  bru-r 
d u ,  pi asku  i gnoju.

R u n o  gęste,  z łożone z g rubych  i d ługich  w ło s k ó w  
w wielkiej  obfitości ( z p o w o d u  znacznej  p o r o -  
słości owcy) i źle w ym yt e ,  może  d w a ,  a . n a w e t  
sześć razy tyle ważyć,  co runo p rzec iwnych  w ł a ­
snośc i ,  to j e s t :  r za d k i e ,  c i enk ie ,  z k ró tk ich  i d e ­
l ikatnych (giętkich)  włosk ów  z ło żon e ,  a p r zy te m  
ma łe j  objętości  i dobrze  wymyte .

fD alszy ciąg w następnym N r ze.)

J A  W I E J S K A .

Jedn i  wynosząc j e  zbyt  w y so k o ,  za na d t o  p rze sa ­
dzają swe nadz ie je ;  d r ud zy  p r ze c iw nie ,  m a rzą c  o 
jakichcis.  wątpl iwościach , ws t rzymują  u p o w s z e c h ­
nienie tak ważnej  p r ze m y s ł u  rolniczego od p o g i ,  z 
na jwiększą dla o g ó łu  stratą.
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Doświadczen ie,  k tó re  j edynie za r ękojmię s łuży ć  
t u  m o ż e ,  nas tęp u j ące  w ykry ło  p r a w d y :

»Ze og ó ln e  zaprowadzen ie  wyrabiania  c u k r u  z 
kartofl i  i z b u r a k ó w ,  pociągając za sobą obszerniej:- 
szą u p r a w ę  rzeczonych p ł o d ó w ,  ju ż  przez to do  
wysok ieg o  s topnia podn ios łoby  czysty d o c h ó d  z r o ­
li^ że łi wyrabian ie  z tychże p ło d ó w  c u k r u  zna ­
czne przynosi  korzyści ;  że f ab rvkacyja ta za t rudn ia  
korzystnie wiele rąk w zimowej  po rze ;  że o d ch o d y  
fab ryczne kartofli i bu ra k ó w ,  da jąc  w y b or ną  paszę 
b y d ł u ,  przyczyniają się do powiększenia  in w e n t a ­
rzy ;  ztąd zaś większa ilość nawozu,  a skutk iem te ­
go,. większa żyzność z i emi .«

Sposób  wyrab ian ia  cu k r u  z kartofli i  z b u r a k ó w  
j e s t  tak p ros ty i ł a twy,  iż ani u rządzenie  s tosowne j  
f abryki  wielkich nie wymaga  n ak ła dó w ,  ni też wy­
uczen ie  się obsze rnych  znajomością

Aby  dać niejakie wy obrażen ie  o korzyśc iach , j a ­
k i e  rolnik  z pewnośc ią  osiągnąć m o ż e ,  up rawia jąc  
kar tof le  na  c u k i e r ,  zamieszczę nas tępu jące  ob l i ­
czen ie  :

M ó r g  mag.  ( 2 %  na m ó r g  po i . )  ś r edn iego  g r u n ­
tu-,  u p r aw io n y  kar to fl ami ,  wyda  p rzyna jmniej  80 
szefli nad  wysiew (nr. po i .  o k o ło - 8 2  korcy).  Licząc 
d o  fabryki  szefel kartofli po  1 z ł . , t e d y  m ó r g  mag_ 
p rzyn iós łby  80  zł. ( m ó r g  poi.  180  zł.). Jeżeli  k a r ­
tofle w  miej scu na cuk i e r  p rz e ro b io n e  zostaną,  w ó w ­
czas z użycia naw ozu  na  i c h  r a c h u n e k  mieście nie 
m o ż n a ,  bow ie tn  p r zez  spaszen ie  o d c h o d ó w  fabry ­
cznych więcej  się o t r z y m a - n a w o z u ». niźłi się go  na  
ro lę  zużyło. ,

W e n c p ę l  kartofl i  w y d a je  500  funt.  mączki  w s ta­
nie wi lgotnym, ,  do fab rykaeyi  cu k r u  z d a t n y m ;  a 
2 5 0  funt: t e jże  m ą cz k i - w y d a je  1 cent.  suchego  c u ­
k r u  (n iekrys ta l izowanego) .

War tość  pozostałości  f abrycznych kartofli,  z u p e ł ­
n ie  pokr ywa  wszelkie wydatki  f abrykaeyi  na różne-  
ing r edy jen cy j e , .  opa ł  i p r a c ę ;  o t r zy m an y  zaś c u ­
k ie r  z górą wynagr adz a -w łoż ony  w fabrykę k a p i ­
t a ł  i poniesione rozchody. .  Albowiem;  n iechby  c e n t ­
n a r  o t r zym ane go  cuk ru  tylko po 8 t a l a i ó w  się p r z e -  
d a w a ł  ( o b ec n ie  się przedaję  po  14:— 15, ta l arów) , ,

a w en c pe l  kartofli w y d a w a ł  go 2  cen tn . ,  t edy po 
od t rącen iu  k u p n a  kartofli (szefel po  zł. 1), każdy 
wenc pe l  kartofli na cu k i e r  p rze rob ion y ,  przyniós łby 
czystego zysku 12 t a l a r ó w ,  (a) .f"

O d ch od a m i  j e d n e g o  wencp la  kartofli,  g d y  te p a ­
rą  są g o to w a n e ,  do czego w fabryce  cu k ru  n a j l e ­
psza j e s t  spósobnosc ,  można  dzienn ie  dostateczniej  
n ak a rm ić  50  sztuk b y d ł a ,  ( lub s tosowną liczbę k o ­
ni ,  o w ie c ,  s w i ń ) ,  aniżeli  b r ah ą  z r ów ne j  ilości 
kartofl i ;  a p rócz  t ego  pasza powyższa o wiele j e s t  
zdrowszą o d  ostatniej ,

A więc,  u p r aw a  kartofli na cu k ie r ,  ba rdzo zna ­
czne zapewnia  ro ln ikowi  korzyści ;  a przecież z na ­
cznie jeszcze większe są t e ,  k tó re  przez  w yr a b i a ­
nie cuk ru  z bu r ak ó w  osiągnąć można.

M ó r g  mag.  g r u n tu  ś r e d n i e g o ,  s tosownie u p r a -  
wiony,  wyda z pewnośc ią  p rzyna jmnie j  100  centn.  
b u r a k ó w  (b).  Licząc do fabryki  ce n tn a r  n iechby 
tylko po 1 zb ,  w te d y  m ó r g  tą rośl iną up ra w io ny ,  
przyniesie  ro ln ic twu 100  zł. (wypa da  z m o r g a  poi.  
oko ło  225  zl.j.

N a d to  u p r a w a  b u r a k ó w  przynosi  g os pod ars tw u  
wiej skiemu tę wielką ko rzyść ,  iż o b ł a m y w a n e  w  
c iągu  wegetacyi  l iście,  to je st :  od  końca  cze rwca  
do w rześn i a ,  a nas tępn ie  przez 3 —  4  miesięcy w y ­
b o r n ą  dają by d łu  paszę,  ( c)

(a)  W e d ł u g  t ego  obl iczenia ,  m ó r g  polski ,  u p r a ­
wiony  kartoflami na cuk i e r ,  p rzyniós łby o k o ­
ło  5 0 4  zł. T ł ó m a c z ę  s ję:  p rzy jm u jąc  powy ż  
bardzo-  um ia rk ow a ny  s p r z ę f  kartofli czyli o -  
ko lo  7: w e n c p lo w  z mor ga  p o i . , a na w en c p lu  
1 2  tal. czyli 72 złM czyni zł. 504.  Kog o  to 
zadziwi , ,  niech raczy, ob l i czyć ,  ile m o r g  k a r ­
tofli przynosi ł  czystego zysku przez gorze ln ię ,  
gdy  ga rn ie c  o ko w i ty ,b y ł  p r z e d a w a n v  p o  4 ,  
5 ,  6 zł. poi.  R e d .

(b)  B l o c k  p r z y j m u j e - z a  ś redni  p lon  z wielu  lat  
15 0  cent .  R e d . .

(c) B l o c k  zupe łn ie  j e s t  zdania p r zec iwnego  w t e j  
mie rze . .  Radzi  on  w ciągu Wegetacyi tylko 
t e  spodn ie  liście o b ł a m y w a ć ,  k tó r e  już  p o ­
czynają żó ł k n ąc ;  ina cze j ,  tw ie rdz i ,  iż b u r ak  
jest :  m a ły  j d r z e w i a s t y .  —  Nadto  p ow ia d a , ,  
z©: m ł o d e  liście b u r a k o w e  sp rawia ją  - mo cn e j
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Z  j e d n e g o  c e n tn a r a  .b u r a k ó w 1 p r z y j m i j m y  t y l k o  4  

f u n iy  c u k r u  k r y s t a l i z o w a n e g o  ( d ) ,  k tó r y  "ze w s z y -  
n tk iem  r ó w n a  s ię  c u k r o w i  i n d y j s k i e m u  z  tr z c in y  
c u k r o w e j .

A  za tem  1 0 0  cen t .  b u r a k ó w  w y d a d z ą  4 0 0  Funt. c u ­
k r u  p r z y j m u j ą c  najn iższą  c e n ę ,  to  j e s t :  2 7  g r .  p o i .  
za f u n t ,  u r z y m  3 6 0  zł.  O d c ią g n ą w s z y  za k u p n o  
b u r a k ó w  z ł .  1 0 0  i z l;  3 2  na k o sz ta  f a b r y k a c y i ,  o -  
g o l e m  z ł .  1 3 2 ,  p o z o s t a j e  2 2 8  z ł .  c z y s t e g o  z y sk u  
z  k a ż d e g o  m o r g a  m a g d . ,  u p r a w i o n e g o  b u ra k a m i na  
c u k i e r  ( w y p a d a  n a  m ó r g  p o i .  5 1 3  z ł . ) .

A le  p r o s z ę  u w a ż a ć ,  iż  w  tern o b l i c z e n i u  p r z y j ę t y  
z o s t a ł  n a jn iż sz y  p l o n  b u r a k ó w ;  b o w i e m  j e s t  p o ­
w s z e c h n i e  z n a n e m ,  ż e  1 5 0  d o  2 0 0  c en t .  b u r a k ó w  
z  m o r g a  m a g .  n i e  j e s t  r ze cz ą  n a d z w y c z a j n ą ,  s k o r o  
r o la  i u p r a w a  j e s t  ja k  b y c  p o w in n a . '  W  ty m  w i ę c  
r a z ie  oy 3 lu b  o ' / ,  p o d n ie ś ć  s ię  m o ż e  c z y s ty  d o c h ó d .

C o  się  p o w i e d z i a ł o  o  o d c h o d a c h  f a b r y c z n y c h  k a r -  
t o t h ,  s to s u je  s ię  i d o  o d c h o d ó w  b u r a k o w y c h .

Z  p o w y ż s z e g o  j a s n o  s ię  w y k a z u j e ,  iż w y r a b ia n ie  
c u k r u  z kartofli i b u r a k ó w ,  z p e w n o ś c ią  stac  s ię  m o ż e  
n o w ą  i n a d e r  z y sk o w n ą  o d n o g ą  p r z e m y s łu  r o ln ic z e g o .  

-vc m o z e ’ 12 w  ą t p  i c  i e  I e  i p r z e c i w n i c y

J a k s o w a n ie ;  z a te m  ty lk o  w  m a ł e j  i lo ś c i  i to  
p o m i ę s ? a n e  z inn ą  p a s z ą ,  b y d ł u  b y c  w in n y  

awarie. A le  j e s t  tu m o w a  o  o b ł a m y w a n iu  l iśc i  
p o d c z a s  w e g e t a c y i  b u r a k ó w ; "  a l b o w i e m  
gcly j u z  b h z k i e  są d o j r z e n ia ,  i p o d c z a s  w y ­
b ie r a n ia  i c h  .z z ie m i ,  r z e c z y w iś c i e  w y d a j ą  o n e  
z n a c z n ą  m a ss ę  d o b r e g o  p o k a r m u .  ' R e d .

( d )  Z d a je  m i s i ę ,  i ż  w e  F r a n c y i  z n a c z n ie  g o  w i ę ­
ce j  o tr zy m u ją .  R e d .

w s z e l k i c h  n o w o ś c i  p o w i e d z ą :  » ż e  o g ó l n e  z a o r o w a -  
- d z e m e  w y r a b ia n ia  c t ik ru  z kartofli  i b u ‘ra kó w  
- w k r ó t c e  p r z e w y ż s z y  k o n s u m c y j ą  t e g o  p r o d u k t u ’, 
- a  n a s t ę p n ie  zn iży  c e n ę  j e g o ,  a p r z y n a j m n ie j  fa -  

ry .a c y j ą  tę  „ c z y n i  m a ł o ,  lu b  w c a l e  n i e k o r z y s t n ą  « 
W s z a k z e  na z b ic i e  t e g o  t w ie r d z e n ia  d o s ^ '  j e s t  

z w a z y c :  z e  w e d ł u g  i lo śc i  s p r o w a d z a n e g o  d o tą d  c o ­
r o c z n i e  c u k r u  i n d y j s k i e g o  d o  E uropy ,"  w y p a d a  na  
j e d n ę  o s o b ę  p o  4  -  5  f u n t ó w .  W e d ł u g  t e g o ,  na  
K i o l e s t w o  P r u s k ie ,  k tó r e  Jiczy d o  1 3 , 0 0 0 , 0 0 0  m i e ­
s z k a ń c ó w ,  p r z y j m u j ą c  na o s o b ę  p o  4  fun ty ,  w y p a ­
da  r o c z n ie  5 2 , 0 0 0 , 0 0 0  Funt. c u k r u ;  za Co w y c h o -  
dzi r o c z n i e ,  l ic z ą c  c u k i e r  p o  z ł o t y c h  9 6  p r z e s z ł o
4 2 , 0 0 0 , 0 0 0  z ł .  J ' P r z e s z l °

J e ż e l ,  w i ę c  p o t r z e b a  kraj'owa c u k r u  z k r a j o w y c h  
p . o d u k t o w  m a  b y c  z a s p o k a j a n ą ,  t e d y  do  j e j  o t r z y ­
m a n ia  p o t r z e b a  p r z e z n a c z y ć  p o d  u p r a w ę  b u r a k ó w ,  
w y ł ą c z n ie  na c u k ie r  1 0 0 ,  d o  1 3 0 , 0 0 0  m o r g .  z ie m i .

n i r h  t  u  " p , ’aWa b u r a k ó w  i w y r a b ia n ie  z  
n ic h  c u k r u  d o  l e g o  n ie  d o j d z ie  s t o p n i a ,  m o * ą
s m i a ł o  g o s p o d a r z e  w i e j s c y  i k a p i ta l i ś c i  ł o ż y ć  w °i
o d n o g ę  p r z e m y s ł u  s w e  p r a c e  i f u n d u s z e .  ?

JN iepodobna p o n i e k ą d  o b l ic z y ć ' ,  j a k w i e lk i  w y ­
w a r ł o b y  w p ł y w  na d o b r e  m i e n ie  i b o g a c t w o  k r a j o ­
w e ,  o g o ] dz e ni e  w y r a b ia n ia  c u k r u  z k a r ­
tofli  i b u r a k ó w .  W i ę k s z a  części m i e s z k a ń c ó w  k a -  ' 
z e g o  ki aj u ż y je  z r o ln ic t w a ;  w ię k sz a  c z ę ś c  b o g a ­
c t w a  k r a j o w e g o  p o l e g a  na p r z e m y s ł o w e j  c z y n n o ś c i  
m i e s z k a ń c ó w  , n a  p o d w y ż s z o n y m '  przez'to  C o -  
d z i e ,  k tó r y  p r z e z  z a p r o w a d z e n i e  fa b r y k a c y i  c u k r u  

i a j o w e g o  p o d n i ó s ł b y  s ię  p r z y n a j m n ie j  o  4 2  m i l i -

»;&od,r' ’• k,°™ * * » «“Łi"  hiU
J V i e k t ó r e  o g ó l n e  m y ś l i  g o s p o d a r s t w a  i 

p r z e m y s ł u  d o t y c z ą c * .
( A r t y k u ł  i n d e s ł a n y . )

. B y t  w ło ś c ia n  z a l e ż y  o d  p o t r z e b y  m ia s t :  w s p ó l ­
n ie  s o b ie  o n .  p o d a ją  d ł o n i e ,  w s p ó l n i e  s ię  w s p ie r a -  

ŁaŻr t  1°  I?r a w d a > d o w o d z e n ia  n i e p o t r z e b u j ą c a : 
0‘  t ° k o J , C a  P r z J  z a m o ż n y c h  m i a s t a c h  

d o s t a t e c z n y m  t e g o  j e s t  d o w o d e m .

s t a n ó w , ° / 7 d ; miaS; v.rZę,du  ? rUS 'e S °  1 U s t e c z e k ,  s t a n o w ią  j e d y n i e  fa b r y k i ,  k t ó r e  ta k ż e  w y w ie r a ła
^ ^ ó r z y s t n i e j s z y  na r o ln ic t w o .  A łe  w o g ó l -

S ć h  na", Z°  Unatraflamy faŁry k P° ,n'aSte-
S ł v  ich  w 27'  ;  b °  daW m ej ° k o l i c z n ó ś c i  n ie  s p r z y ­
j a j  m h  w z r o s t o w i ;  a p o t r z e b y  n ie  b y ł y  te<m r o -

^ a p o w 1 n n V° k UdZ,ły prZem >’s ł - D z i ś  z a s o b i e  s t r o -  J  P 0 ™ !  k o m e c z m e  w s p i e r a ć  s ię  w z a j e m n i e ;

m o ż e ? d n a  h e z  d ™g>'ej  e g z y s t o w a ć  n i e

C o  d o  nas r o ln ik ó w ,  w s z y s t k o  z r o b i e m y  c o  n a m  
r a c h u b a  , d o ś w i a d c z e n i e  .w s k a ż e  b y ó  S z ^ t m ^

p o c T ą te k  J  rZeCZJ’ “ iaSta ™ n n y  z r o b ić

G a z e ta  C o d z ie n n a  z dnia  5 l u t e g o  r. b .  N r o  1 3 4 5  
u m i e ś c i ł a  iz  m ia s to  D u n d e e  w  S z k o c y i  w y p r o w a -

J a k ż e  t o  n a s  ' “ '“T ’' 23 6 4  B i l i A  z IP-
ta k  nieltnerr G°-yrnno z a c h ę c a c  d o  n a ś la d o w a n ia  
ta k  p i ę k n e g o  p r z y k ła d u .  P e w n a ,  iż  o d  r a z u  n i e  
o s i ą g n i e m y  tak w i e l k i c h  k o r z y ś c i ,  ż e  n i e  s p r o s t a  
m y  o d  razu  z f a b r y k a m i , k t ó r e  o d  w i e l u  j u Ż la t  
k w itn ą .  A le  n a s  to  z r a ż a ć  m e  p o w i n n o  i o n e  o d  
ra zu  się  m e  w z n i o s ł y ,  i o n e  m a ł y  m ia ły ’ p o c z ą t e k

to 0 ? ! , ! 1’ ? ’  z  t r u d n o ś c ia m i  w a l c z y ł y :  b o d  
t o j e s t  n a t u r a l n y  b i e g  r z e c z y .  Z reL frzu d -
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m y  tylko okiem na nasze fabryki sukienne,  a wię­
ksza częśc wątpliwości zniknie.

Podobnie  jak fabryki sukienne,  zakładajmy fa­
bryki  lniane. W jednych mogą one być zakładane 
funduszem właścicieli, na mniejszą skalę;  drugie,  
mając dochody komunijalne,  wspólnieby je  zakła­
dać mogły w jednem miejscu na większą skalę,  
tam, gdzie miejscowość lepiej odpowiada ,  np. gdzie 
budowle po-klas ; t j rne  na ten cel użyte byc mogą;  
będą się te z ‘fabryki wznosie, w miarę otrzymanych 
korzyści.

Ma teryjału surowego dostarczy kraj .Ludność p r ó ­
żnująca znajdzie zatrudnienie: Konsumcyja płótna 
w kraju pewna. A nawet taniość wyżywienia p r a ­

cujących sprawi :  że konkurencyją z ca łym stałym 
lądem wytrzymamy. Przekonanie znajdzie przed-  
siębierców. Brakuje tylko przykładu.  T e n  się wie­
le krajowi przysłuży, kto go pierwszy wyrstawi.

Bank Polski i Pan Ewans dostarczą_maszyn i l u ­
dzi z p rzedmiotem obeznanych. W  początkach nie 
rachujmy na milijony. Niech tylko ludność mia­
steczek będzie zatrudnioną,  niech nabędzie chęci 
do pracy:  s t a n o gó 1 ny  p o 1 e p s zy e  s j  ę m u s i .

Nie przypisuję sobie tyle znajomości, abym mo- • 
je zdania d fugim. narzucał. Ale, jeżeli wszyscy n a ­
sze postrzeżenia komunikować sobie będziemy, mo ­
że z czasem spłyną z ł ego  korzyści, których ja dla 
kraju z serca pragnę.  S.

K O R R E S P Q N D E N C Y J A .

W i e l m o ż n y  R e d a k t o r z e  T y g o d n i k a - R o l n i c z o - T c c h n o l o g i c z n e g o  !

Wnioskując z liczby prenumera torów jego Tygodnika o przyszłych usiłowaniach licznych właścicieli 
ziemskich do zaprowadzenia u siebie gospodarstwa,  p lódozmiennego i chowu merynosów,  ła two jest  
przewidzieć znaczną do tej nowości przeszkodę, w braku obeznanych z nią ekonomów,  rządców i owcza­
rzy.  Nim powszechne doświadczenia usposobią do tego poświęcających się rolnictwu,  czy nie mogłaby 
się przyłozyc Redakcyja Tygodnika  do korzystania z dawnych,  którzy znajdować się mogą w kraju uspo­
sobieni za granicą lub w krajowych zakładach dawnych?  Staranie się o nich za pośrednictwem zwykłych 
Biur komissowych nie odpowiada celowi. Możeby Redakcyja Tygodnika raczyła przy jmować  do biura 
swego stosowne zgłoszenia się, tak obywateli potrzebujących olicyjalistów obcinanych  z gospodarstwem 
ulepszonem, jako  i znawców takiego gospodarstwa,  starających się o posady,  i o takowych zgłoszeniach 
się krótkie doniesienia bez wymienienia nazwisk w Tygodniku swoim zamieszczać. T o  zboczenie za 
zwykły zakres zatrudnień Redakcyi,  uczyniłoby znamienitą przysługę publiczności, bo i potrzebujący p o ­
sady, nie mając należytej kwalifikacji ,  nie śmiałby zgłaszać się do Redakcyi ,  i starający się o oficyjali- 
stę właściciel dóbr,  z większą ufnością korzystałby z p ie rwszego.— Oddając tę myśl pod uwagę W.  Re­
daktora,  proszę przyjąć i t, d. J. W ierzbicki z Lubelskiego.    O

Redakcyja z przyjemnością przyjmuje  propozycyją W. W i  e r z b i  clci e g o  i zamieszczać będzie w swem 
piśmie wszelkie w mowie będące zgłoszenia. Jednakże,  jak się rozumie ,  tylko za osoby, osobiście je j  
znane ,  zaręczyc będzie mogła.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

O d p o w i e d ź  n a  z a p y t a n i e  w N r z e  8 z a m i e s z c z o n e ;
Nasienia koniezynv czerwonej dostać można:  w dobrach Z w o 1 a pod Żelechowem u W. W o j c z y k a ,  

garniec po zł. 8.— W  Biurze Informacyjnem w Warszawie przy ulicy Krakowskie Przedmieście Nro 41 5 
garcami: garniec po zł. 7;  korcami :  garniec po zł. G. — U kupca Ś o m m e r a  w Warszawie przy ulicy 
Sto-Jańskiej Nro 2 ,  garniec po zł. 8. —  Dostać także można u P. S o m m e r a  wyki szarej po'3G zł. ko ­
rzec ,  a V, korca po 9 z ł . — O koniczynie b iałej ,  szporku i innych nasionach,  żadne dotąd nie doszło 
do Redakcyi doniesienie z kraju; A nawet i z-za granicy nie odebrała Redakcyja dotąd odpowiedzi  na 
zapisane dla niektórych obywateli nasienie szporku i innych nasion.

R edaktor T y so d n u ła : Nepom . K u * q w « k i ,  przy  uliey K ap ita lnej N ro  5?y. —  w D rukern i KoattEsrosnEjiTA.


